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D ru k ie m  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i .

B e r l i n ,  dn.  '28. Listopada.  — Dziś rospoczął  się proces wytoczony 
Wa ldekowi .  Przed gmachem sądu przechodzą się konstablerowie i wzbra 
n iają  ludowi  gromadzić się. Siedmiu cz łonków sądu weszło na salę. Czte­
rech s t enografów ma sobie wyznaczone miejsca w sali. Z p roku ra torów  są 
obecni nadpi  oku ra tor  Sethe i p ro ku ra to r  tutajszego sądu kryminalnego 
Meyer .  Obżałowauego kupczyka Ohma broni  adwokat  L icht ,  obżaiowa- 
nego nadradzcę t r ybuna łu  Waldecka adwokat  Dorn.  Nap rzód  wszedł  Ohm 
czarno ub rany  i s tarannie u f ryzowany ,  rzuca niespokojnie wzrokiem na 
s łuchaczy.  Waldek później  wchodzi ,  więzienie ubieliło mu wlos i wycień­
czyło lica.

S ę d z io w ie  zaji.li miejsca,  uazwiska pr zys ięgłych odczy tano ,  a potem  
p rzys t ąp iono  do wylosowan ia  nazwisk przysięgłych.  P rokurator  odrzu­
cił 1 0 ,  adwokat  D or n  11 przys ięgłych.  Na 1'2 przys ięgłych i 3  zastęp­
ców,  zgodzili się prokurator i obrońca Dorn.

Akt  oskarżenia odczy tano,  w k tó rym obwiniono Waldecka  o należenie 
do sprzysięźenia i o zdradę s t anu ,  w czem miał używać  Ohma za posted 
nika. Po  odczytaniu aktu oskarżenia oświadcza nadp roku ra to r  Se the ,  że 
u r ząd  proku ra tor sk i  sp r awować  będzie on i Mejcr.  P rzewodniczący sądu 
ternu się spr zeciwia ,  a po naradzie na ustępie z członkami sądu  oświadcza,  
że dwóch  razem p ro ku ra to rów  nie może być do czynności  tej s ądow e j  p r z y ­
puszczonych ,  w y j ąw sz y  przypadek  za s t ęps twa ,  z p ow od u  słabości lub in­
nego p o w o d u ,  jak to jes t  przewidzi ane  co do zastępców sędziów lub p r z y ­
sięgłych.  Następnie zapyta ł  prezes ob ża ło w a uy ch , czy uważa ją  się za 
w inny ch  lub niewinnych.  Odpowiedziel i ,  że są niewinnymi.  Ohm n a ­
p rzód  obszerniej  rozwodzi  się częścią czytając z manusk ryptu ,  częścią z pa 
mięci ,  że był  napoczątku ruchów r ewo lucyjnych  demokra t ą ,  potem sobie 
zbrzydz i ł  ich zasady ziejące krwiożer s twem i pożogą i przeszedł  na korre-  
spondent a gazety nowo  pruskiej  i tej odk ry wa ł  tajemnice,  jakie zachodzi ły 
pomiędzy pr zywódzcami  demokratów.  Zapy t any  przez przewodniczącego 
czy ży ł  poufnie z Wa lde ek i e in ,  odpowiedzia ł ,  że nie był  zuim w zażyło­
ści ,  a jeżeli to dawnie j  powiedz ia ł ,  to się omylił ,  albo protokul i s ta  inaczej 
napisał .  Dalej uwikła ł  się Ohm w sprzeczności ,  bo powiedz ia ł ,  że tylko 
powie rzchown ie  znal f rakcyą lewej s t rony zgromadzenia narodowego,  a d o ­
nosi ł  o naj ta jemniejszych tej frakcyi  postanowieniach rewolucyjnych .  
W  ogóle powiedzieć można o Ohmie ,  że jes t  człowiekiem bardzo d w u z n a ­
c z n ym ,  k tóry zna jdował  się w posiadaniu l istów osób znanych  z popular  
ilości swojej  podczas r ew o lu c j i ,  i k tó rych udzielał po rospieczętowaniu nie- 
jak i emuś  Godsche,  pracuj ącemu w rcdakcyi  nowoprusk ić j  gazety.

Po Ohmie mówił  Waldeck i oświadczył :  ponieważ cała spr awa  obraca 
się około listu D’Es te r a ,  k tó ry  miał  do niego pisać względem nowej  r e w o ­
lucy i ,  przeto jeżeli list ten uznanym będzie za podrob iony  przez Ohma ,  to 
i wszystkie  wnioski  z niego wy pro wad zo ne  przez p roku ra tor a  upadną.  
Ohma naprzód wcale nieznał i nigdzie znim się n ieschodzi ł ,  niewidział  go 
uciekającego do Hamburga  przy  bramie poczdamskiej ,  czego dowieść  może 
św iadkami ,  bo wówczas gdzieindziej  się znajdował .  A  więc i pod t ym 
względem dopuści ł  się k łamstwa Ohm. O żadnych faktach niewiedział  ta­
j e m n yc h ,  a więc tez o nich nie mógł  r ządowi  donos i ć ,  jeżeli co wiedział ,  
t o  z gaze t ,  czuje się przeto zupełnie n iewinnym.  p 0 t ym wywodzi e  
oświadczył  przewodniczący,  że jes t  zupe łny  i odroczył  posiedzenie.

(Dulaiy cirtg nastąpi.)

—  W  tych dniach policia berlińska bardzo jes t  czujna ,  wszędzie widzi 
spr zys ięźeni a,  s ądz i ,  że nawet  powietrze przepełnione  jes t  wyz iewami  rc 
wolucyjnemi  i uważa  każde p rzypadkowe  zgromadzenie a naw e t  koncerta za 
p r z y b r an ą  maskę do knowan ia  spisków. — W c z o r a  wieczorem był  koncert  
Gungla w Kemperho f :  goście pi l i ,  jedli  i słuchali j ak zazwycza j  koncer tu,  
w  tern wpada  pan Kaiser  z tuzinem konstablerów,  zapytuj e  co tu robią,  c ie ­
kawszych  zapisuje sobie nazwiska ,  kilku uśmiechających się muzyku só w 
aresz tu j e i opuszcza po przet rząśni ęc iu  całej sali dom zabaw i znosi  stan

oblężenia z n iego,  bo n ikomu niewoino było się r uszyć  z miejsca bez jego 
pozwolenia .  Pos t ępowan ie  takie j e s t  bardzo dz iwną  zagadką.

B e r l i n ,  d. 2 8 .  Listopada.  Dochodzi  właśnie do wiadomości  naszej^ 
że straże wo jskowe w mieście naszein podczas prezesa Wa ldecka ,  od j u t r a  
mają być podwojone.  W  dn iu ,  w k tó rym ogłoszenia w y r o k u  spodzi ewać 
się można ,  t. j  w piątek ma być wojsko w koszarach za k o n sy g n o w a n e : 
—  Oprócz  tego dowiaduj emy się,  że współobwin iony Ohm wy bra ł  sobie 
podobno na obrońcę assesora M e y e n ,  a tymczasem bronić  go będzie z rządu 
wyznaczony  rzecznik Licht Urząd p rokura to ra  ma sp r awować  Sethe i Meyer .

M a g d e b u r g ,  d. 2 6 .  Listopada.  — Magi st r at  ogłosił  teraz spis r e p r e ­
zentantów miasta nowoobranych  na rok 1 8 5 0 . ,  i j ako  n o w y  dow ód  z w y -  
cięztwa wiernie z sobą t r zymających  de mokra tów  stoi pomiędzy  innymi wi  
docznic do s t ronnic twa tego p r zychylnymi  także radzca r e j ency jny  Unrub.  
P rawie  j uż  wątpić  niemożna o prawdziwośc i  pogłoski  od dawna  j u ż  upo 
wszechnionć j , że obok reprezentanta Unruh  zamyślają  dwóch  zupełnie  n i e ­
zdatnych ludzi przeds tawić k rólowi  do w y b o r u  na bu rmi s t r za ,  aby t ym spo ­
sobem wymódz  potwierdzenie  byłego prezesa zgromadzenia  na rodow ego ;  
przyszłość jednak okaże ,  czy się podstęp ten ud a ,  czyli też w skutek niego 
Magdeburg na dłuższy czas będzie miał burmis t rza  niezdatnego.

Z K r ó l e s t w a  S a s k i e g o ,  d. 2 6 .  Listopada.  — Posiedzenia p r z y g o ­
towawcze  sejmu naszego zakończyły się,  a dzisiaj kró l  osobiście w sali p o ­
siedzeń izby drugiej  sejm uroczyście zag.ii. S t ronn i c two  demokratyczne  z y ­
skało wprawdzi e  większość przy  w y b o r a c h ,  ale nie w izbach,  gdy ż  dość 
znaczna liczba obwin ionych o udział  w powst an iu  ma jowem została wybraną ,  
których w czasie indagacyi  w urzędowaniach  zawieszono,  — tych rząd 
n ieprzypuści ł .  S t ronn i c twem nadającem teraz ton w izbach jes t  dawna  opo-  
zycya s t ano wa ,  z pośród której  także wybrano  d y re k t o ró w  do izb o b y ­
dwóch.  Mniejszość demokratyczna sejmu należy powiększej  części do umia r­
kowanej  s t rony  lewej w izbach poprzednich.  J ed en  znakomi ty  jej  członek,  
Dr.  J o s e p h ,  wy łoży ł  w dzienniku V a  t e r l a n d s b  1 a t t e r  przed n i edawnym 
czasem g łówne zasady planu jej  działań:  s t ronnic two j ego poda wniosek,  
aby minis ters twu obecnemu wytoczyć  proces o pos t ępowanie  jego w miesiącu 
Maju.  — Zdziwi ło tu wszystkich ba rdzo ,  że s t r onni ctwo  l udowe lipskie zna ­
nego profesora Dr. W u t t k e  w obwodzie obiorczyin Penn ing j ako  kandydata  
swego na sejm przedstawiło.  W u t t k e  jak wiadomo należał w parlamencie 
f r aukfur i skim do p r z ywódzców  s t ronnic twa wielko-niemieckiego.  G dy by  go 
w y b r a n o ,  wys tąpi ł by  on jako najnamiętniejszy nieprzyjaciel  zw iązku  t rzech 
król i ;  — lecz chociaż też j ak  najbardziej  podzielamy antypat ie  demokracyi  
niemieckiej przeciw temu z w ią zk ow i ,  niemożemy znaleść rozsądku żadnego 
w sympa ty i  W u t t k e g o  do Aus t ry i  i jej  rządu.

Z w e j b r i i c k e n ,  d. 19 .  Listopada.  — Wczora j  udało się umknąć 
z więzienia tutajszego assesorowi  W i t t  z Kaiser s laut ern ,  j edyn em u  komisa­
rzowi  cywi lnemu  r ządu  t ymczasowego ,  k tóry nicschronił  się za granicę.

H a n o w e r ,  2 8 .  Listopada.  — Posiedzenie izb hanowerski ch  z ostatnich 
dwóch dni zajęły uwagę  powszechną  więcej jak wszystkie po p rzedn i e ,  bo 
w nich odsłonil i  całkiem panowie  minis t rowie swoją  pol i tykę.  Ich s t ronnicy  
w izbie pierwszej  aż do śmieszności czasem się unos i l i ,  j ak  depu towany  
S a r e r ,  k tóry  p iorunu jąc  z mównicy  sejmowej  na ż y d ó w  w  ten przemawia 
sposób:  »żydostwo od lat i 8 6 0  występuj e j ako  w ró g  zacięty chrys tyan i zmu.  
Krew  Zbawicie l a ,  k rew syna bożego,  którego żydowie  ukrzyżowal i  jeszcze 
do dziś z ich rąk  nie starła i td.« Kiedy g ło sowano  nad uchwa łą  izby II . ,  
dotyczącą  się ogólnej  amnestyi  dla p r ze s t ępców po l i t ycznych , minis ters two 
przeciwne temu zabiegało tak sk rzę tni e ,  że uchwa łę  izby II. w izbie I. od .  
rzucono.  Jeden z depu towanych  daremnie w ys t a w ia ł ,  że właśnie p r z eba ­
czenie,  zgoda jedynie tylko na uspokoj enie  umys łów  wp łyn ąć  może k o r z y ­
stnie i przytaczał  Badeńskie jako  p r zyk ł a d ,  co okruc i eństwa  za zobą pocią­
gają.  Kiedy w izbie lł. wniesiono sp r a wę  uwięz ionych w Badcuskiem Hano-  
we rczyków i ki lku d e p u to w a ny ch  zażądało ich uwolni en i a ,  powst ał  j eden



z  m ó w c ó w  p r z e c i w  t e m u  w n i o s k o w i ,  a za  n i m p an m i n i s t e r  n ie  w a h a ł  s ię  
w y r z e c  w o b e c  i z b y  t y c h  s ł ó w :  » r z ą d  b a d e ń s k i  m o ż e b y  ich w y d a l  na  ż ą d a ­
n i e  m a s z e g o  r z ą d u  p o d  w a r u n k i e m ,  żc  t u  u k a r a n i  z o s t a n ą ,  l ecz na  c ó ż  n a m  
t o  z a t r u d n i e n i e ?  B a d e ń s k i e  s ą d y  w o j e n n e  p r ę d z e j  i p r z y k ł a d n i e j  ich u k a r z ą . .  
Dale j  p o w i a d a  pa n  m i n i s t e r ,  że  k ł a m s t w e m  j e s t  j a k o b y  w  B a d e ń s k i e m  o k r u  
e i e ń s t w  s ię  d o p u s z c z a n o  w z g l ę d e m  u w i ę z i o n y c h  p o w s t a ń c ó w ,  i c h o c i a ż  s ł y ­
s z a ł ,  że  g a z e t y  o n i ch  p i s z ą ,  o n  p r z e c i e ż  ( m i n i s t e r )  t a k ż e  c z y t a  p i ln ie  g a ­
z e t y ,  a n i e z na l a z ł  w  n i ch  nic  p o d o b n e g o .  Na  to  p o w s t a ł  j e d e n  z d e p u t o w a ­
n y c h  z o b u r z e n i e m  i d o d a ł  w  k o ń c u  s w e j  m o w y :  . j e d n y m  o d d a j e  s ię  cześć 
s t a w i a n i e m  p o m n i k ó w  na  g r o b a c h ,  i n n y m  w i e s z a n i e m  na  s z u b i e n i c y :  nic,  
ch a j  s ię  w i ę c  n i k t  n i e  s ą d z i  b y ć  b e z p i e c z n y m  na  z a w s z e . «

W a ii i a.
K o p e n h a g a ,  d n i a  2 4 .  L i s t o p a d a .  _  D z i e n n i k  F  Ud r e  1 a n  d e  t  p r z y  

k r y t y c e  s p r a w o z d a ń  p r z e d ł o ż o n y c h  i z b o m  p r z e z  r z ą d  p r u s k i  w  s p r a w i e  d u ń ­
sk i e j  p r z e c h o d z i  z n o w u  na  u k ł a d y  p r z e d w s t ę p n e ,  i z n a j d u j e  j e  d a l e ko  k o r z y  - 
s t n i e j s z e m i  dla D a n i i ,  an iżel i  s ię  to  na p i e r w s z y  r z u t  o k a  z d a w a ł o .  F}a r a -  
g r a f  1 u k ł a d ó w  p r z e d w s t ę p n y c h  p r z y z n a j e  S z l e z w i g o w i  s a m o d z i e l n o ś ć  p o d  
w z g l ę d e m  a d m i n i s t r a c y i  i u s t a w o d a w s t w a  bez  n a d w e r ę ż e n i a  d o t y c h c z a s o w e j  
un i i  p o l i t y c z n e j  z D a n i ą .  W  u k ł a d a c h  p r z e d w s t ę p n y c h  o p o k ó j  p o d  ż a d n y m  
w z g l ę d e m  ni c  z m i e n i ć  n i e m o ż n a  ; s t r o n y  o b y d w i e  p o w i n n y  ich b e z w a r u n ­
k o w o  d o t r z y m a ć .  Z a s t r z e ż e n i e  zas' o w o ,  p o w i a d a  F a d r e l a n d e t ,  nie ty  I k o 
j e s t  p r o s t e m  u z u a n i e m  i s t n i e j ą c e g o  t e r a z  r z e c z y w i ś c i e  s t o s u n k u ,  ale w y r a ­
ź n i e  m ó w i ,  żc  s a m o d z i e l n o ś ć  m a j ą c a  b y ć  n a d a n ą  S z l e z w i g o w i ,  n i e i n o ż e  b y ć  
i n n e g o  r o d z a j u ,  j a k  t a k a ,  k t ó r a b y  się z z a c h o w a n i e m  uni i  p o l i t y c z n e j  i s t n i e ­
j ą c e j  d o t ą d  p o m i ę d z y  S z l e z w i g i e m  a k o r o ę ą  d u ń s k ą  p o g o d z i ć  da l a .  J e s t  to 
w i ę c  b l i z sz e  o p i s a n i e ,  j a k  o w ą  s a m o d z i e l n o ś ć  r o z u m i e ć  n a l e ż y ;  k t ó r a  n ie-  
p r z e d s t a w i a  s ię  t e r a z  a b s o l u t n i e  l e g i s l a t y w n ą  i a d i n i n i s t r a t y w n ą , j a k t o  
w p r z ó d y  z p a r a g r a f u  te go  w n o s i ć  b y ł o  m o ż n a ,  ale t a k ą  t y l k o ,  j a k a b y  się 
z u t r z y m a n i e m  d o t y c h c z a s o w e g o - Z w i ą z k u  p o l i t y c z n e g o  p o g o d z i ć  da ła.« O t ó ż  
ta k i  w n i o s e k  w y p r o w a d z a  d z i e n n i k  d u ń s k i ;  z n as z e j  z n ó w  s t r o n y  u w a ż a m y  
w  t e r n ,  iż r z ą d  d u ń s k i  p o p r z e s t a j e ]  na  u k ł a d a c h  p r z c d s t ę p n y c h , t y l k o  s ta r a  
s ię  j e  na  s t r o n ę  s w o j ę  t ł u m a c z y ć .

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn .  2 4 .  L i s t o p a d a .  — W  t y c h  d ni c h  p r z y s z ł a  d e p u t a c y a  z ł o ­

ż o n a  z k i l k u n a s t u  o b y w a t e l i  z n a k o m i t s z y c h  c i t y  d o  l or d  m a j o r a  i w r ę c z y ł a  
m u  p e t y c y ą  p o d p i s a n ą  p r z e z  4 0 0  n a j z n a c z n i e j s z y c h  d o m ó w  h a n d l o w y c h ,  
w  k t ó r e j  w n o s z ą  o z w o ł a n i e  z g r o m a d z e n i a  w sal i  h a n d l o w e j  ce lem n a r a d z e ­
n i a  s ię n a d  s ' r od ka mi  s k u t c e z n e m i  k u  u r z ą d z e n i u  t a n i c h  i w y g o d n y c h  m i e ­
s z k a ń  dla r o b o t n i k o w .  B i s k u p  l o n d y ń s k i  t a k ż e  w y d a ł  l ist  w z y w a j ą c y  do  
p o p i e r a n i a  s k ł a d k a m i  ta k  p i ę k n e g o  z a m i a r u .  D o  d ni a  2 1 .  m.  b.  w p ł y n ę ł o  
j u ż  0 6 6  f u n t .  sz te r .  a od  r z ą d z c ó w  k oś c i o ł a  1 1 9 8  fu nt .  sz te r .  O p r ó c z  te go  
s t o w a r z y s z e n i e  z a w i ą z a n e  w t y m  w z g l ę d z i e  od d a w n e g o  d o s y ć  c z a s u  w  s t o ­
l icy  p o s i a d a  d o  tej  c h w i l i  j u ż  k a p i t a ł  1 0 0 , 0 0 0  f u n t .  sz t e r .  i o b i e c u j e  a k c y o -  
n a r y u s z o m  s w o i m  d y w i d e n d ę ,  k t ó r a  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  5  p r o c e n t  p r z e ­
w y ż s z a ć  n i e p o w i n n a ,  g d y ż  w y ż s z y  d o c h ó d  o b r ó c o n y m  bę d z i e  na  k o r z y ś ć  
k o m o r n i k ó w .  T o w a r z y s t w o  to  u r z ą d z i ł o  j u ż  k i l k a n a śc i e  d o m ó w ,  k t ó r e  
p i ę k n y  d o c h ó d  p r z y n o s z ą ,  i w ł a ś n i e  w d o m a c h  t y c h  (na  S t .  P a n k r a s )  p o d ­
c za s  o s t a t n i e j  e p i d c m i  ani  j e d e n  p r z y p a d e k  c h o l e r y c z n y  s ię  n i e p o j a w i ł .  J a k  
p o t r z e b n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  w  p r z e d m i o c i e  t y m  coś  p r z e c i e  u c z y n i o n o ,  p o ­
k a z u j e  s ię  z m o w y  w  t y m  w z g l ę d z i e  mi a n e j  p r z e z  p . C o c k r a n c  W  j e d n y m  
d o m u  na  C h u r c h o l a n e  p o k ó j  o b e j m u j ą c y  1 2  s t ó p  w d ł u ż  a 8  s t ó p  w sz e r z  
z a m i e s z k u j e  2 3  o s ó b ;  na  C a r r i e r  S t r e e t  mieśc i  j e d e n  p o k ó j  1 3  s t ó p  d ł u g i  
9  s t ó p  s z e r o k i  1 8  m i e s z k a ń c ó w ;  c o  wi ęc e j  w j e d n e j  i zde bc e  p o d  dach c i n  
z n a l e z i o n o  2 !  o s ó b .  P o r ó w n a j m y  z tern m i e s z k a n i a  d z i k i c h  z w i e r z ą t  
w  o g r o d z i e  z o o l o g i c z n y m ;  t u t a j  z a j m u j e  l e w  k l a t k ę  2 2  s t ó p  d ł u g o ś c i  a j 2  
s z e r o k o ś c i ,  n i e  l i cząc  w  to j e g o  s y p i a l n i  w y n o s z ą c e j  2 2  s t o p y ,  a z a t e m j e s t  
to  p r z e s t r z e ń  c z t e r y  r a z y  ta k  w i e l k a  j a k  ta k t ó r ą  2 6  lu dz i  z a j m u j e .

K l u b  j e d e n ,  k t ó r y  w  t y c h  d n i a c h  o b c h o d z i ł  u r o c z y s t o ś ć  z a ł o ż e n i a  s w e g o ,  
d a j e  d o w ó d  ro z l e g ł o ś c i  p r a s s y  p e r i o d y c z n e j .  K l u b  p r z e d a j ą e y c h  dz i e n n i k i  
( N e w s w e n d e r s ) .  T w o r z y  o n  s a m o s o b n ą  g a l ę ź  p r z e m y s ł o w ą ,  k t ó r a  się 
j e d y n i e  r o z d a w a n i e m  i r o z p o w s z e c h n i a n i e m  d z i e n n i k ó w  t r u d n i .  J u ż  w  r. 
1 8 3 9 .  u k o n s t y t u o w a l i  s ię w  t o w a r z y s t w o  w  ce lu  p r z e s t r z e g a n i a  s w y c h  in 
l e r e s ó w  i w s p i e r a n i a  c z ł o n k ó w  w  s z c z e g ó l n y c h  p r z y p a d k a c h  n i e s z c z ę l i w y c h .  
T o w a r z y s t w o  to  p o s i a d a  j u ż  k a p i t a ł  r e z e r w o w y ,  p r z y n o s z ą c y  m u  r o c zn i e  
4 0 0 0  f u n t  s z t e r .  c z y s t e g o  z y s k u .  C z ł o n k i e m  i z a r a z e m  p r e z e s e m  k l u b u  
j e s t  K a r o l  Di c ke ns .

D a i l y  N e w s  ma  w i a d o m o ś ć ,  że h r .  K a ź m i e r z  B a t t h y a n y ,  b a w i ą c y  po  
s p o ł u  z K o s z u t e m  i i n n y m i  w y c h o d ź c a m i  w ę g i e r s k i m i  o b e c n i e  w  T u r c y i ,  
m a  z a m i a r  os i eś ć  w  Angl i i .

A n g i e l s k i  E x a m i n e r  d r w i  s obi e  w n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  z N i e m c ó w  i i ch 
j e d n o ś c i :  U p i ó r  i w i e l o r y b .  B y ł a  sob ie  w r o k u  z e s z ł y m  p e w n a  p o t e n e y a  
p i e r w s z e g o  r z ę d u  , k t ó r a  s ię  m i a n o w a ł a  : " P a ń s t w e m  n i e m i e c k i e m u , ale k t ó r a  
p r z y t e m  na  w z ó r  o w y c h  w y s p ,  co to  w n i e k t ó r y c h  m o r z a c h  c z a se m nagle  
s i ę  u k a z u j ą  i p r ę d k o  n i k n ą  z n ó w  p o d  w o d ą ,  z a p o d z i a ł a  s ię  gd z ie ś  w ś r ó d  
z a m i e s z e k  ś r o d k o w e j  E u r o p y .  P o t e n e y a  ta , t a  p o l i t y c z n a  A t l a n t y d a  , r z u ­
ca ł a  s ię  z r a z u  s z p a r k o  na  w s z y s t k i e  s t r o n y ,  p r ó b u j ą a  t e g o  l ub  o w e g o ;  
u d a ł o  j e j  s ię  t eż  n a b y ć  n i e k t ó r e  p r a w a  i n a d a n i a ,  i t e r a z ,  p o  j e j  śmi er c i ,  
n ie  w i e d z i e ć ,  co z n iemi  po c z ą ć .  G ł ó w n i e  z a ś  k r z ą t a ł a  s ię  o k o ł o  z iemi  
z w a n e j  S z l e z w i k ,  bo  u r o i ł a  so b i e  j a k i e ś  do  n ie j  p r a w a .  B i e d n i  S z l e z w i -

czanie  zaw ierzy l i  i zaufali zgrzybia łem u na u m y ś le  u p io ro w i pań stw a  ! wpa-  
i ztąd w różne nie miłe tarapaty. Z pom iędzy  urojeń państwa niemiec­

kiego najzabawniejszem b y ło  nagłe  odezw anie  się  dzikiej chciw ośc i  — f loty .
otoz stanęła flota -  na papierze; bo jako  pań stw o  samo b y ło  upiorem  tylko', 

tak tez upiorem ty lko  być  mogła flota. W sze la k o ,  nie w iem  już jak się to  
w y d a r z y ło ,  upiór ten f loty ,  bez balek i arm at,  z d o b y ł  sobie  ż y w y  okręt
0 7 4  działach. G e f i o n ,  tak się  z w a ł  ó w  duński l in io w y  okręt zaparł  
się jak g łup i jaki w ie loryb  w ciasnej i miałkiej z a to ce ,  a wraz p o w i’tany nie  
harpunami ale ognistemi kulami poddać się  musiał. Gefion leży  dotąd w  za­
toce pod E ckernforde;  na nim p o w ie w a  jakiś czarno c zerw o n o  z ło ty  pawilon  
niegdyś  go d ło  zm arłego państw a.  D o  kogoż  teraz należy  G ef io n ?  P a ń ­
s tw o  niemieckie lubo umarłe de facto, nie jest  niem jeszcze  praw nie  -  j e s z ­
cze tego dzienniki rząd ow e  nie o b w ieśc i ły .  Dania u tr z y m u je ,  że ono nigdy  
nie ż y ło .  Jakież tedy  m ocarstw o ma zająć w  sw e  sch o w a n ie  jego  pozosta­
ło ść ,  jeżeli  ż y je  j e szcze ;  jakież m ocarstw o ma w ziąć  pod s w ą  adm inistraeyą  
jego  w ła s n o ś ć ,  jeżeli  zm arło?  P ru ssy  chciały przeprow adzić  G etiona  do  
S z c ze c in a ,  i roszczą pretensye  do tego o k r ę tu ,  jako  reprezentujące p a ń stw o  
niemieckie; arcyksiążę  J a n  domaga się go  jako  najbliższy  k r e w n y .  Król  
duński ośw iadcza:  jeżeli  okręt nie należy do m nie: to należy do upiora
1 niech pozostanie  tam gdzie  jest.  G efionow i zupełnie  tam d o b rz e ,  i jeże li  
się go  me pośle do Su ndu na to, aby g o  D uńczyk  z n ó w  odbił jak zaleca 
pułk. H o d g e s ,  to pozostać przynajmniej musi tam , gdzie  j e s t .  P ru ssy  zaś  
chcą osadzić go  m ajtkam i, podnieść k o tw ic e ,  r o zw in ą ć  je g o  żagle i p o p ły ­
nąć dalej. N ieszczęściem  P ru ssy  nie mają ani m ajtków , ani adm irałów  do  
takiego p rzed s ięw z ięc ia ,  Dania zaś ma i j ednych  i drugich na przeszkodze­
nie mu. — H istorya  ta w p raw ia  w  ruch d y p lo m a c y ą  europejską — ta k w e ­
st ya o c zy w iśc ie  n iero z w ią za ln a , chociażby p r o to k u lo w a n o  o niej aż do r. 
1 9 0 0 .  ani na jotę  się  nie w yjaśn i .  Co za roskosz  dla d y p lo m a tó w  —  prze­
rzucili ju ż  od deski do deski całego V attela ,  ale i Vatel nie ma dla nich rady.  
Dzieło  je g o  m ó w i  o ż y w y c h  p a ń stw a c h ,  a tutaj rzecz z  u p io rem ..

U r z ą d  h a n d lo w y  o g ło s i ł  spraw ozdanie  o handlu an g ie lsk im ,  z  którego  
w id z im y  znakomite  ciągłe pow iększan ie  s ię  tego handlu. I t ak,  konsumeja  

herbaty w  porów n an iu  z rokiem 1 8 4 5 .  p o w ię k szy ła  się  o 4 J  m iljon ów  fun­
t ó w ,  cukru o 6 3 0 , 0 0 0  cen tn a r ó w ,  ty tu n iu  o 4 j  m iljo n ó w  f u n t ó w ,  d o w ó z  
zynośc i  w  czw órnasób  się  p o w ię k szy ł .  W  r. 1 8 4 9 .  w y p ły n ę ło  z p o r tó w  
angielskich 2 6 8 4  o k rę tó w  więcej jak w  r. 1 8 4 5 .

F r a n c y  a.
ł a r y z ,  d. 2 6 .  Listopada. — Dziennik S p o r ó w  d o n o s i ,  że  L am ori-  

ciere i Beaum ont z ło ż y l i  s w e  posady  poselskie  p ie r w sz y  w  P etersbu rg u ,  
drugi w  W ie d n iu ,  skoro  się  d o w ie d z ie l i ,  że  prezydent rzeczypospolitg j  od­
dalił m in isters tw o Odilon Barrota.

V\ edlug  dziennika 1 o u I o n n a i s z d. 2 2 .  b. m. nie ulega żadnej w ą t ­
p l iw o śc i ,  ze flota francuzka otrzym ała rozkaz p o w ro tu  do T u lo n u  i że ją  
u jrzy m y  w ostatnich dniach Listopada.

Reprezentant  B ouvet  z ło ż y ł  p op raw kę  do projektu ministra w o jn y  w z g lę ­
dem naboru wojska z klasy 1 8 5 0  w  liczbie 8 0 , 0 0 0  rekruta, ażeby  ty lko  
4 0 , 0 0 0  p o w o ła n o  pod c h o r ą g w ie ,  g d y ż  rząd zaręcza ,  że  nic niezagraza  
p o k o jo w i  euro p e jsk iem u ,  a skarb francuzki jest  pu sty .

Zupełna zgoda nastąpiła pom iędzy  Maroko a Francyą.
Na posiedzeniu ostatn im i to w a r zy s tw a  reprezentantów reakcyjnych  pa­

łacu rady stanu pod przew o d n ic tw em  M olego  p o s tanow ion o  unikać w s p ó ł -  
ubiegania się o w y b ó r  sw o ic h  stronn ik ów  w  o k ręg a ch ,  które w y s ła ły  c z ło n ­
k ó w  do zgromadzenia n a rodow ego  teraz w  W ersa lu  na deportacią skazanych  
za w y stą p ien ie  podczas 4 3 .  Czerwca. W i d a ć ,  że to w a r z y s tw o  ani nadziei  
nie m a, aby w y b ó r  m ógł w y p a ść  na jeg o  stronę.

P o w szech n ie  m ó w ią  o now ej  orędzie  prezydenta rzp li te j ,  w  której przed­
staw i konieczność  pow szechn ej  am nestyi  dla p o l i ty czn y ch  przestępców  i p r z y ­
w ołania  z zagranicy B u r b o n o w  do F ran cy i ,  o co j u ż  b y ł  w n ió s ł  Napoleon  
B onaparte ,  a odrzuciło  zgromadzenie  narodow e.

W  w i e l u  o k r ę g a c h  f a b r y c z n y c h  pi lnie  t er az  pracują. W  Saiu t  Quentin  
ani  j e d e n  w a r s z t a t  n i e p r ó ź n u j e .  R o b o t n i c y ,  którzy  po rew o lu cy i  lu tow ej  
t y l k o  1 5  s o u s  d z i e n n i e  zara bia l i  i t y l k o  p o  2  l u b  3  dni pracowali na tydz ień ,  
t e r az  z a r a b i a j ą  d z i e n n i e  p o  4  do 5  franków i w c i ą ż  są zatrudnieni. W  Reim s  
i S e d a n i e  p o d o b n i e  p r a c ą  s i ę  z a j m u j ą ,  a na meter w tkactwie  płacą 1 frank  
więcej. —

W ł o c h y .
U trzym u je  się  dotąd po g ło sk a ,  że  kardynał Antonell i  urząd s w ó j  sekre­

tarza stanu składa czy li  naw et  ju ż  z ł o ż y ł ,  i jedni m ó w ią ,  iż dobrow oln ie ,  
drudzy  iż b y ł  do tego okolicznościami zm uszony .  D o m y s ły  o następcy je g o  
są  rozm aite ,  tamci m ó w ią  że  będzie z  p e w n o śc ią  della G eng* ,  a ci u tr z y -  
mują że Lambruschini. K orespondent rzym ski g azety  T i m e s  pisze  w e  
w zględ zie  obsadzenia miejsca t e g o ,  co następuje: .Lam bruschini zyskał  s ła w ę  

e u r o p e jsk ą ,  i zam ianowanie  jego  b y ło b y  p ow szechn ie  za słuszne uznane,  
g d y ż  to j e s t  m ą ż ,  któremu nikt zaprzeczyć  niem oże talentu szczegó ln ego  
i przeb ieg łośc i ,  a co więcej je s t  on g ł o w ą  stronnictwa u m iarkow an o-kon sty -  

tucyjnego.  Della G enga ,  członek tr ium wiratu z kardynałów z ło żo n eg o  nie-  
dał dotąd d o w o d ó w  żadnych zdatności s w o j e j ,  i sądząc z c z y n ó w  w ła d z y  
ow ej  n iewiele  się  ponim sp odz iew ać  można. Niemam jednakże  dotąd jeszcze  
p ew n ej  wiadomości ani o u w o ln ien iu  z  urzędowania  Antone llego  ani o  za-
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mianowaniu  jego następcy.  Zdaje mi s ię .  że pewnie  Lambruschiniego obiorą,  
g d y ż  w obecnym stanie W ioc h  a mianowicie pap i e s twa ,  wodze r ządu po -  
w ier zyćby  należało m ęż ow i ,  k tó ryby  zdatność niepospoli tą posiadał.  Ka r­
dy na ł  ten s tanowczo potępiał  zbyteczną skwap liwość  Piusa IX. w udzielaniu 
koncessyi ,  j ak ą  tenże po wstąpieniu na t ron  okazywał ;  i jak długo głosu 
jego s ł uchano ,  wciąż papieża ost rzegał  przed skutkami ztąd wynikać  mogą 
cenii. Lecz potem powszechnie znienawidzony,  usuną ł  się w pewnym wzglę­
dzie od d w or u  i prowadzi ł  życie p ry w a tn e ,  n iewyjawia jąc  bynajmniej  swego 
zdania we względzie post ępowania r ządu ani na jego pochwałę  ani na na 
g a n ę ,  skoro niehył  tajemnie przez papieża zapy tanym.  Kiedy dopiero nie­
dawno  Pius IX.  za rzecz pot rzebną poczytał  zasiągnąć otwarcie rady jego,  
miał  pod obno ,  jeżeli się nie my lę ,  Lambruschini  odpowiedzieć ,  że w obe- 
cnem położeniu rzeczy poli tyka wsteczna jes t  wcale niepodobną do pr zepro­
wadzenia,  i koniecznie zaprowadzić  trzeba rcprezentacyą  l udową  do pewnego 
stopnia ogran iczoną,  chcąc r ządowi  pod jaką  bądź formą na nowo  zjednać 
powagę  i t rwałość.  Wielu  mężów niegdyś najzaciętszych przeciwników sy ­
s t emu k a r dy na ł a ,  zaczyna się teraz przechylać na jego s t r onę ,  i ludność cala. 
p rzez  wzgląd na zdatność j e go ,  możeby więcej miała do niego zaufania,  
aniżeli do któregokolwiek z kardynałów  zasiadających w świętem kolegium.*
  O powroc ie  papieża nic jeszcze pewnego  n i e s łychar , podania domyslowc
wciąż  jedne  drugie  zbi jają;  kiedy niektórzy  2.  G rudn i a  jako dzień przy ja 
zdu jego naznaczaj ą,  inni u t r z y m u j ą ,  iż przed N ow ym  rokiem niepowróci .

R z y m ,  dn. 1 6 .  Listopada.  — Uwięzienie pani Narducci  i obydwóch  
młodych  Castellani oburzenie wielkie w całym kraju wywoła ło .  Matka o s t a ­
tnich podobno dość cierpkie s ł owa wyrzek ła  do podoficera francuskiego,  
kiedy j ą  z apewniał ,  że niepot rzebuje  się wcale obawiać ,  chociaż jej synów 
j ego żołnierzom oddano.  Powodem zaś tego była okoliczność następująca.  
Kilka kobiet  w uniesieniu bolesnem podczas ceremonii  żałobnej  za poległych 
w  wojnie  ostatniej  rozr zuci ł y cokolwiek kwia tów  na kobiercu katafalku. 
Pani  Narduni  utraciła syna na polu b i twy,  był  on porucznikiem artyleryi .  
— Jene r a ł  Rostolan dozwol i ł ,  aby dziewięciu F rancuzów było obecnych 
p r z y  a resz towaniu tej nieszczęśl iwej matki przez zbi rów r zymsk ich ,  a 13 
i nnych  p rzy  uwięzieniu oby dwóch  Castellani. — A zatem i w Rzymie nie 
wo lno  teraz modlić się za um ar ły ch ,  k tór zy  za życia swego niepodobMi się 
rz ądowi .  — Neapol i tańczykowie bawiący w Rzymie odebrali  r ozkaz ,  aby 
niezwłocznie  miasto opuści l i ,  i dos t aną  paszpo r ty  do Grecyi .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  du. 2 3 .  Listopada.  — Nakoniec za interpelowano radę federacyjną 

we  względzie pol i tyki  zagranicznej .  W c z o r a j  odczyta ł  dep.  Cytel  w n i o ­
s ek ,  ażeby wezwać radę feder acyjną :  1) aby zdała spr awę  we  względzie 
pol i tyki  zagranicznej  w ogólności i we  względzie s t o sunków z Baden i d o ­
tyczących  pos t anowień w szczególności ;  2 )  aby ściągające się do tego akta 
i korrespondeneye  na stole bióra dla przej rzenia z ł ożył a ;  3 )  aby pos t ano­
wienia  uchwalone 1. i 19 .  tn. b. we względzie wychodźców zawiesiła aż do 
cza su ,  w k tó ry mby  wniosek ten roztrząs'nięto.  Tak  wnioskuj ący j ako  też 
Dr .  F r e j  żvczą sobie poparcia tak ważnego wniosku,  tymczasem zaś Ziegler 
chce,  aby obrad nad organizacyą wojska n i e p r ze ry w an o , ale t akowy do 
końca odłożono.  Pi t tet  znów uważając  w pctycyi  tej zamach na d o ty c h ­
cza sową  pol i tykę rady federacyjnej ,  żąda uwzględnienia wniosku i zajęcia 
się nim zaraz j u t r o ,  gdyż  inaczej rada federacyjna mogłaby napotkać na 
p rzeszkody  w dalszych działaniach swoich,  o k tórych zamyśla.  Cytel  p r o ­
t es tu j e  przeciw t ak ow ym  przypuszczeniom i uprzedzeniom powz ię tym 
o kw es ty i ,  której  on jeszcze dostatecznie n iewy łożył .  Pi t tet  odpowiada,  
iż mówił  tylko o wrażeniu ,  jakieby wniosek ten na publiczność w tak w a ­
żnej  chwili  inógl zdziałać, zresztą nieodstępuje od swego zdania i n iepr zyj -  
muje żadnego pouczania.  Obrady nad wnioskiem ow ym  zamieszczono 
w  po rządku dz iennym na pr zysz ły  poniedziałek 4 ł  glosami przeciw 3 6 .  
Dla  uzasadnienia i wyjaśnienia  nowej  uchwa ły  wydalającej  wychodźców 
odwo łu j e  się rada federacyjna na a r t yku ł  2 .  okólnika obwodowego z 16 .  
L ipca ,  w k tór em s toi ,  że do mężów mających opuścić Sz w a jc a ry ą ,  należą 
także i c i ,  k tór zy ,  lubo  ich nazwisk nie wymien iono ,  także wyższe  urzędy 
w  rządzie i wojsku powstańczein za jmowa l i ,  i k tórych nazwiska rada fede­
racyjna  sobie zastrzega później  ogłosić.  T ym że  w imieniu rady federacyj-  
nćj  ma być  oznajmionem,  aby Szwa jca ryą  opuścili .  Lecz osób tych nikt  
niezmusza,  aby się do innych kra jów przenieśli,  j ak  do tych,  gdzie byt  ich 
nie  jes t  z agrożonym np.  do Anglii  lub Ameryki .  Oprócz  tego rozumie się, 
ze  p rzy  w y k on yw an iu  postanowienia  tego mają być  zachowane względy 
jaki ch  ludzkość i okoliczności konieczne wymagają .

A u s t  T y  a.
W ie d e ń .  Lloyd donosi  z  Pesztu 20 .  L i s t op . : , ,0negdaj  wywieziono ztąd 

Wszystkich cywi lnych więżni,  między którymi zna jdu j ą  się N y a r y , Herte-  
lendy,  So na y  itd. do Aradu.  Natomiast  wszyscy skompromi towani  w o j ­
skowi  przeniesieni zostają z Aradu  do Pesztu.  Fzm. Haynau rozporządzi ł ,  
źe  wszys tkie  i ndy w i du ,  które miały udział  w pow s t a n i u ,  a na wezwanie 
jego z d. I m  września b. r. dob rowolni e  stawili  się do odpowiedzialności ,  
maj ą być badani z wolnej  nogi,  jeźli  nieciąźy na nich uzasadniony zarzut  
ciężkiej zbrodoi .  W  skutku  tego rozporządzenia,  wszyscy  więźn i e ,  k tórzy 
się poprzednio meldowal i , wypuszczeni  zostają  na wolność ,  a nowo  zg ła ­
sza j ący się pozostawieni  są  na wolnej  nodze.  T ac y  wszakże iukwizyci

winni  się zobowiązać  iz nie opuszczą  miejsca s ądu  bez j ego ___________
żadnych nie będą  czynić zabiegów ku udaremnieniu ś l edz twa,  wys tawiając 
się w przec iwnym razie na ut ra tę  nadmienionych korzyści .

S t ronni ctwo  konserwacy jne  węgierskie o tw a r t ą  wypowiedz ia ło  wojnę,  
nowej  kraju swojego organizacyi .  L l o y d  ub o l e w a ,  źe ludzie tak zdolni,  
tak uczciwi jak Mai lath,  U i rm e ny i , Syenney ,  Szecheny,  Andra ssy ,  sam 
nawet  Babarczy,  u suwa ją  się od wszelkiego udziału w  urządzeni ach kraju,  
którego wszystkie  znają s t osunki  i potrzeby,  a p r zy t em tyle  dali d ow o d ó w  
swojej  dynastyczne j  wierności.

Z rozmai tych st ron Węgie r  nadchodzą skargi na n iepewność  d róg  z p o ­
wodu  błąkających się band rabusiów;  ale i w s amym Peszcie zdarzaj ą się 
ledwie niecodzicó rozboje i gwa ł towne napady na osoby i własności .  W  oko­
licach Szegedynu  grasuje  s ł awny  bandyta  Rossa S an d o r ,  k tó ry  na czele 
swojego hufca odparł  nawet  w y p ra w io ny  dla schwytania  go oddział  wojska ,  
J a k o  pendant  do tych ubolewania godnych w y p a d k ó w ,  przytaczają  dz i en ­
niki wykaz  s tanu kasy,  jednego z niźszo-węgierskich komitatów.  Z tego 
wykazu  dowiadu jemy  się,  że w nadmienionej  kasie znajdowało się ws zys t ­
kiego 4 krajcary walutowe.  Jakiekolwiek wynagrodzen ie  za banknoty  Ko -  
s zu towsk i e ,  nicomieszkałoby podnieść stanu finansów k ra j ow yc h ;  dla tego 
wielkie wrażenie  spr awi ło  w Pcszeie,  umieszczenie w  tamtejszej  u rzędowćj  
gazecie a r t yku łu  z dziennika „Magya r  Hir lap“ wyst ępuj ącego  energicznie za 
wspomnionem wynagrodzeniem.

W ę g r y .
P e s z t ,  17 .  Listopada.  — Pes t e r  Zei t ung zawiera  nas tępujące obwie ­

szczenie:  Ponieważ p r zy  w ydawan iu  pa szpo r tów  w  ko ronnym  k ra ju  W ę ­
gierskim zachodzi ły dotychczas takie n iep rzyzwoi tości ,  że w  innych pro* 
wincyach osłabiły zaufanie w namieuione p a sz po r t y ,  przeto ze względu na 
ważność tego policyjnego k roku spowodowana  jes t  trzecia komenda armii  
przypisać dla ścisłego przestrzegania p rzy wy daw an i u  paszpor tów  nas t ępu ­
jące n o r m y : 1 )  Do wydania  paszpor tu  w ogóle jest tylko ta władza u p o ­
wa żn iona ,  do której  obwodu  należy ubiegający się o pa szpo r t ,  albo która 
od przynależnej  jego władzy spccyalnie jes t  umocowana.  2 )  D o  przepi sane­
go §. 3.  certyfikatu komi ta towej  s t a rszyzny  lub miejskiej w ładzy  powinien  
być za łączony protoko!  ubiegającego się o pa szpor t ,  w  k tórym ma być w y ­
kazana konieczność pod róży za granicę i opisanie jego o soby,  nim ten cert i- 
fikat p rzedłożony będzie dys t ryktua lnemu  nadj espanowi  do potwierdzenia .  
3)  Można się spodziewać po władzach,  które  do wydawan ia  powyższych  
cer tyf ikatów są up ow ażn ione ,  ze będą  mieć na względzie obowiązek  wo j ­
skowośc i ,  s tosunki  malole tności , związki  familijne tudzież inne zobowiąza ­
nia ubiegającego się o pa szpor t ,  i gdzie po t r zeba ,  w yra żą  j e  w wy danych  
cer tyf ikatach,  j ako to:  przyzwolen ie  ojca lub opiekuńczej  władzy,  dawcy  
roboty,  ur l op  dla u rzędników itp. 4 )  P r zy  wyd awa n i u  pa szpor tów na leży  
pa rt yom oznajmić,  że dokumenta pod róży  mają przedłożyć do w idy raowa-  
nia ambasadom lub konzulatom tych kra jów,  które objeżdżać zamyślają .  5 )  
Nakoniec należy najszczególnićj  napomnieć pa r t ye ,  aby po up ł yw ie  paszpo r t  
tu z łożyły go napo wró t  u pr ze łożonych władz sw o ich ,  albo też zawczasu 
post ara ły się o jego pr zedłużenie ,  dla zapobieżenia wszelkim nieprzy j emno- 
ś c io m, jaki eby z wytoczonego  przeciw nich śledztwa wyn iknąć  mogły.

P e s z t ,  d. 2 0 .  Listopada.  — Przedwczora j  o tworzono tu wś ród  aus t ry -  
acko urzędniczych uroczystości  most  ł ańcuchowy  do Budy.  Hajnau  i ko ­
misarz cyw i lny  Ger inger  byli przytomnemi .  P ie rwszy  pochód po moście 
odbyli  baron Sina i budown iczy  H.  Clarks ;  t ł umy  ludu t ł oczyły  się aż do 
północy  po nowej  budowl i ,  bo tylko w ten dzień wolne  jes t  bezpłatne pr ze j ­
ście. “ ■ Urabia łladlik pe nsyonow any  cesarski pu łkown ik  a s ł użący w  armii  
węgierskiej  w randze jenerała  został  wskazany  na 20l e tn i e  więzienie w  fortecy.

W y s p y  J o ń s k i e.
K o r f u ,  10 .  listopada.  Dziś o tworzono  sesyę naszego p r aw oda ­

wczego zgromadzenia Sekre ta rz  J .  F raser  odczyta ł  p r zy  tej sposobności  
d ługą  mowę  lorda nadkomisarza,  której  g łów ną  o snową  by ły  ostatnie  r oz ­
ruchy  w Cefalonii.  Lord nadkomisarz  skr eś l iwszy obszernie początek i cha­
rakter  tego powstani a,  s tarał  się okazać ,  źe wszystkie  przedsięwzięte  przez 
mego środki ,  które j u ż  o t r zyma ły  pochwałę  senatu a nawe t  municypalności  
Cefalonii,  koniecznością usprawiedl iwione były.  D w adzicścii i n d yw id u ów  
skazano na śmier ć ,  a między teini niebyło ani j ednego ,  k tó ry by  się t ylko 
zbrodni  obrazy majestatu dopuści ł .  Lord  nadkomisarz  ponow i ł  w  tej m o­
wie swe przyrzeczenie ,  że przedłoży zgromadzeniu  wszys tki e  dokumenta '  
które  się do w y p ad kó w  w Cefalonii i do t a j nych t o w ar z ys tw  ściągają.’ 
Zwróci ł  uwagę  zgromadzenia na ważność  przyszłej  sessyi ,  która w  dz idach  
wys p  jons ic i pamiętną  pozos t anie ;  gdyż  na niej wezmą  deputowani  pod  
rozwagę  is tnącą k on s t y tu cy ą ,  aby j ą  dokładniej  do potrzeb na rodu  i do 
wymagań  czasu zastosować.  Dotkną ł  kwes tyi  o wychodźcach,  k tó ry m r ząd,  
jak się wyrazi ł ,  nie odmówi  p r z y t u łk u ,  jeżeli się do s p r aw  miejs cowych 
mieszać nie będą.  P r zy rzek ł  zakomunikować zgromadzeniu  różne  projekta  
dla poparcia jońsk iego handlu,  i zakończył  mo wę  sw o ję  zaleceniem roz t rop ­
ności i umiarkowania  p rzy  zaprowadzaniu  no wy ch  reform w  konstytucyi ,  
a ze swoje j  s t rony przyrzekł ,  źe poglądając b a r d z i e j  n a  p r z y s z ł o ś ć  
m *  n a  p r z e s z ł o ś ć ,  okaże się spr awiedl iwym,  będzie bronić  wszystkich 
przyjaciół  p r awdz iwego  dobra k r a j owe go ,  a najcelniejszych mężów na p u ­
bl icznych urzędach post anowi .
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P o  sk o ń c ze n iu  tej zagającej m o w y  o d p o w ied z ia ł  k ilka  s lo w  p r e z y d e n t  

zg rom a d ze n ia ,  w ła ś c iw ą  zaś o d p o w ie d ź  na tę m o w ę ,  za s t rzeg ło  s o b ie ,  j a k  
z w y k le  zg ro m adzen ie .

Łtizial czynny żyt/otc
w s p r a w i e  n a r o d o w e j  w ę g i e r s k i e j .  *)

Świę t a  spr awa  węgierska upadła  niestety!  J a k o  Polska w roku  1 8 3 1 .  
miała podłego zdrajcę Krukowieckiego,  r ówn ież  W ę g r y  miały swojego ni­
kczemnika Gorge ja ,  obadwa potępieni  na wieczną hańbę,  na pogardę  po­
wszechną. . . .  Między nieszczęśl iwemi ofiarami okruci eńs tw Windi schgra tza  
i H a y na ua ,  znajdu ją  się także mieszkańcy W ę g i e r  wyzn awa jąc y  religią 
Mojżeszową.  Pomimo,  że kons ty tucya  aus t ryacka  ł a s k a w i c nadana (ok-  
t r o jowana )  dn.  29-  Marca r. b. zapewniła  żydom pod berłem aust ryackiem 
zos t a j ącym,  zupełnie  r ówność  po l i t yczną;  pomimo,  że rząd r ewo lucy jny  
węgierski  ws t r zyma ł  się z ogłoszeniem tego pr incipium na korzyść żydów 
węgierskich ,  ci ostatni  jednak z wielkim zapałem służyli  w szeregach w ę ­
gierskich.  Rabini  zachęcali w bóżnicach swych  w s p ó łw y z n a w c ó w ,  aby 
nieśli  wszelką  pomoc tej sp rawie  n a ro do w e j ;  są też oni teraz pa s twą  łu-  
p i e z t w a ,  męczarni dzikiego Haynaua.  Cześć i uwielbienie wieczne żydom 
węg ie rskim,  k tó r zy  swcini osobami ,  sw ym  majątkiem walczyl i ,  wspierali  
sp r a wę  wolności  i d emokracyi ! !  Niech ich krew przelana na polu b i twy  
i na zaszczycającej  szubienicy aus t r yack i e j , niechaj ich męczarnie w więzie­
niach aus t ryacki ch  zapalą  ogień zemsty w sercach wszystkich żt  dów prze­
ciw r ządow i  habsbur sk iemu ;  niech działanie pa t ryo tyczoe  ży dó w  z Węg ie r  
s tanowi  parallel!ę hańby i s romo ty  dla żydów zamieszkałych na ziemi polskiej ,  
Ks.  Poznańskiem zwa ne j ,  dla t y c h ,  k tór zy  opó r  stawili  us i łowaniom Pola­
k ów ,  w celu wydobyc ia  O jczyzny  z pod panowania  ujarzmiciel i ; oby  szla­
chetne poświęcenie  ży dów  z W ęg ie r  pos łużyło na przyszłość za p rzykł ad  
do naś ladowania ży dó w  z Węg ie r  pos łużyło  na przyszłość za przykł ad  do 
naś ladowania żydom zamieszkałym na całej ziemi polskiej ,  rozszarpanej  
p rzez  trzech zaborców! !  ..

H i s t o ry a  stawia posągi  wielkim j ene r a ło m,  zaszczytnym obywate lom,  
niech mi wo lno  będzie wyszczególnić w D z i e n n i k u  p o l s k i m ,  organie 
demokracyi  polskiej ,  fakta ,  męki i prześ ladowania żydów z powodu  ich 
przywiązani a  ku spr awie węgierskiej .

J e l i n e k  H e r m a n ,  dok tor  filozofii, mający lat 2 5 ,  rodem z Morawi i ,  
żyd z wyznan ia  religi jnego,  rozs t rze l anym został  w W i e d n i u ,  w skutek 
w y ro k u  sądu wojennego z d. 2 3 .  Lis topada 1 8 4 8 .  W y r o k ,  albo raczej 
rozkaz  feldmarszałka Windi schgr i i t za  podaje za powód  tego morders twa  s ą ­
dowego,  że Jel l inek należał  do redakcyi  gaze ty :  R a d y k a ł ,  która podusz-  
czala lud wiedeński  do powstania  przeciw władzom cesarskim,  która w s zy ­
der s two  obróci ła odezwę tegoż Wundischgr i i tza .

Jel l i nek lubo jeszcze młody,  był  autorem kilku dzieł fi lozoficznych i p o ­
li tycznych.

Udało się umknąć  przed r ęką  morderczą Windischgri i tza pa t ryotom ż y ­
do m:  S i l ber s t e i nowi , Engl i i nde rowi , M ah l e ro w i ,  Tause inanowi  i Goldmar-  
k o w i ,  ( t en ostatni  był  dep u to wa ny m na sejmie rakuzkim.)

D o k t o r  G o l d m a r k  urodzi ł  się w Keresz tur  w Węgrzech  w r. 1 8 1 8 . ,  
przed r ew o lu cyą  marcową  ukończy ł  nauki  lekarstwa i ch em i i , był  on j e ­
dnym z naczelników legii akademickiej .  Podczas powstania  wiedeńskiego 
w  Październiku roku  zeszłego, Go ldmark  był  członkiem komi tetu bezpie­
czeństwa.

W  woj sku węgierskim był  cały pułk złożony z samych żydów,  a jen.  
Dannebe rg  był  żyd.  J e s t  on rodem z Miszkolca ,  s łużył  poprzednio w Am e­
ryce  we wojnie  przeciw Meksykowi .  Na odgłos powstani a węgierskiej  swej  
ojczyzny,**opuści ł  A me ryk ę  i p r z yb y ł  do Węg i e r ,  aby s ł użyć  spr awie o j ­

czystej .
W  miesiącu Maju roku  bieżącego,  kiedy Buda była w ręku Aus t rya

*) Z w y k le  w e  w ys łow ien iu  po lsk ićm  w y ra z :  ż y d ,  zaw ie ra  w sobie in ten  
w żg a rd y ,  a  chcąc  osłonić  ©ierpkość tcgjo w y ra że n ia  u ż y w a  się 

-wyraz: i z r a e l i t a ,  s l a r o z a k o n n y ;  — b y n a jm n ie j  nic podzie lam  łój subte l-  
n óśc i  J a  mniemani , że  a ry s to k rac i  polscy ,  s tronn icy  k o n s ty tu c j i  3. M a ja ,  s:\ 
r ó w n ie ż  sfa rozakoiinym i P o la k a m i ,  jako  żyd zag rz eb a n y  cale  życic  w taliun- 
W  . leże l i  w  p ism ach  moich używ am  zaw sze  w y r a z u :  z y d .  czynię  to u .nysl-

zc on  nic więcej j e s t  ub liża jącymn ic  ab y  dać  poznać  panom  a ry s to k ra to m ,  zc c 
j a k  w y r a z :  k a t o l i k ,  k a l w i n ,  m a h o m e t a n i n

k ó w ,  k o m e n d a n t  tej tw ie r d z y  n a ł o ż y ł  n a  ż y d ó w  p o d a te k  2 0 0 0 0  g u ld e n ó w ,  
a to j a k o  k a rę  za ich p r z y w ią z a n ie  do s p r a w y  w ęg ie rsk ie j .  P o p rz e d n io  by li  
ży d z i  w Peszcie  r ó w n ie ż  p a s tw ą  łu p ie z tw a  W i n d i s c h g r a t z a .  Ż a  p o w ro t e m  
a rm ii  W ę g ie rsk ie j  do  tego m ias ta ,  s z la c h e tn y  K o sz u t  kaza ł  w y n a g r o d z i ć  z łu -  
p io n y c h .

Jenera łowie  aust ry jaccy Windyszg rae t z  i H ay ua u ,  połączyli  wzglę­
dem żyd ów  sys tem solidarności ze sys temem ździerstwa.  Jeźl i  w jakiem 
mieście jeden lub kilku Ż y d ó w  udzielali zasi łków wo jsku  węgierskiemu,  
cała gmina Ży do ws ka  stała się odpowiedzia lną za ten czyn buntown iczy  
iudy w id u a ln y , a zatem cala gmina skazaną została na karę pieniężną 
2 0 , 0 0 0  do 8 0 , 0 0 0  z lo t . ,  a jeźli  nie była wstanie uiścić się z tego poda tku 
źdz ie rczcgo, wt rącano do więzienia znaczniejszych żydów.  Dla czego ta 
różność w okruci eństwach popełni anych przez tych katów aus t ryacki ch? — 
Czy liż żydzi  węgierscy b y l i  b u n t o w n i k a m i  jako korpo racya  rel igi jna,  
j ako osobne plemic? — bynajmniej .  Żydzi  wzięli udział  c zynny w r e w o -  
lueyi węgierskiej ,  n i e j a k o  żydzi ,  lecz j ako obywatele ,  j ako mieszkańcy tego 
kraju.  Jeźli system sol idarno-źdz ie r czy ką town ików aust ryackich nosi z j e ­
dnej s t rony  na sobie piętno absolutnej  niesprawiedl iwości ,  to z drugiej  s t r o ­
ny  jes t  on tej na tu ry ,  że zadał  pod wó jny  cios żydom jednej  i tejże samej 
gminy.  Jeźli np. żyd zamieszkały w P re szburgu  uchw yconym został  w Ko­
szycach (Kaschau)  jako p r zychy lny  Wę gro m ,  cala gmina żydowska  w P r e ­
szburgu  wskazaną została na znaczną karę pieni ężną ,  a jeźli kilka dni pó ­
źniej W ę g i e r  c h r z e ś c i j a n i n  strzela z okna na żołnierza aust ryackiego 
w mieście P reszburgu ,  cale miasto skazane zostało za ten czyn i ndywidua lny  
na podatek ździerczy.  Żydzi  zatem tegoż miasta musieli znowu  się p r zyk ła ­
dać do tego podatku,  po dw ó jn ym  więc sposobem też same i ndywidua  żyd ów  
wys t awione  by ły  n a d r a p i e ź ,  raz li tylko j ako żydzi,  drugi  raz j ako mie­
szkańcy P reszburgu.

W s k u t e k  tych wszystkich okropności  au s t ryack i ch ,  mnós two  familii 
żydowsk ich  p r z yp rowadzonych  do nędzy przez ciągłą w o jn ę ,  a nie bę d ą ­
cych w stanie uiszczać się z podatku sol idarnego,  przeszło na religią ka to­
l icką,  a jako katol icy,  nie podpadli  więcej sys temowi  ździerczeinu.  Ma to 
analogią z położeniem Pol aków i W ę g r ó w  p rzymuszonych  chronić się w 
T u r c y i ,  k tór zy  mając z początku s ł uszną  obawę być wydanymi  w ręce 
moskiewskie  lub aust ryackie,  widzieli się znaglonymi do przyjęcia religi ma- 
hometańskiej .  Żydzi  nie mają arcykapł ana ,  k tó ryby  mógł k lą twę  zrzucić na 
to haniebne post ępowanie r z ądu  aus t ryack iego ,  znaglające poniekąd do od-  
szczepi ens twa , wreszcie k lą twa  rzucona przez a r cykapł ana  izraelskiego na 
rząd katolicki,  nie miałaby loicznego znaczenia,  — lecz Katolicy mają swe ­
go papieża,  swego naczelnika ukorowanego.  Papież nie wahał  się zażądać 
zbrojnej  pomocy od Neapo lu ,  Aus t ry i  a nawet  od przeniewierczej  Francyi ,  
w  celu zwrócenia  mu nie w ładzy  duchownej ,  z której  go pat ryoci  Rzymia ­
nie bynajmniej  wyzuć  nie chcieli, lecz T i a ry ,  lecz w ładzy  świeckiej  — wła ­
dzy monar sze j ;  a kiedy prześ ladowania jego kolegów uko ronow anych  p r zy ­
muszają  ka tol ików,  chrześcian do odstąpienia od w iary  ich p r z o d k ó w ,  ( ? )  
papież g robowe  zachowuje  milczenie! —

Na końcu miesiąca Wrześni a  r. b. węgierski  biskup w  Neushol ,  J ó z e f  
Rudwi j ańsk i  skazany został  przez sąd wo jenny aust ryacki  na sześć lat wię­
zienia w fortecy,  taż sama rada wojenna  potępi ła wielkiego rabina z Pesztu 
zwanego L e w - S c h w a l  na tę samą karę,  a to z powodu ,  że jeden Katolików7, 
drugi  Ż y d ó w  zachęcali do walki przeciw r ządowi  aus t ryacki emu.  — Nic 
dziwnego,  że Rothschi ld n igdy się nie u jmuje  za swymi  wspó łwyznawcami ,  
od dawna w iadomo ,  że zamiast  być królem żydów jes t  on tylko żydem 
kró lów ( le j u i f d e s  Ro i s ) ,  lecz smutno  patrzeć,  że g łowa kościoła katolic­
kiego nie miota piorunami  kościclnemi,  skoro biskup katolicki do więzienia 
zostaje w t r ąc o n y m ?  — Papież wygląda  na wspólnika królów.  Lecz prze­
ś ladowania,  męczarnie na które r ównież  żydzi  jak  katol icy są teraz w ys t a ­
wieni ze s t r ony  royal is t ów,  re akeyona ryuszów,  s tworzą  między niemi n ow y  
chrzes t  wspó lny ,  nowe  przymierze ,  uzasadnione na bra t ers twie i równości  
p o l i ty c z n e j  w całej Europie .  —

Pisałem w B ru x e l l i ,  dnia 2 0 .  L is to p a d a  1 8 4 9 .
O z c a s z  L u d w i k  L u b l i n e r ,

Zyd ,  rodem z W ar s za w y ,  emigrant  polski,
adwoka t  w  Bruxell i .  Dz. poi.

P U B L I C Z N E  W Y W O Ł A N I E .
D z i a ł y  w  in teress ie  pozos t a ło ś c i  po  K a r o l u  

S  c h n  ei  d  e r  k o w a l u  p o d  dn i em 5. G r u d n i a  1797. 
z a w a r t e  a p r z e z  w ła dz ę  o p i eku ńcz ą  dn i a  25.  L u  
t e „o  1801 r  p o t w i e r d z o n e ,  na  m o c y  k t ó r y c h  
w ' s k u t e k  ro z r z ą d z e n i a  z  dn i a  20.  C z e r w c a  1801.  
r .  na  g runc i e  t u  w  P o z n a n i u  na p r zedmieśc iu  
R y b a k y  p o d  Nr .  120.  A. B. p o ł o ż o n y m ,  w  
dz ia l e  III.  N r .  1. 417 T a l  13 dg r  8 f  fen.  j ako 
s c h e d a  o j c o w s k a  i mac i e r zys t a  d la  dziec i  a- 
r  o  1 a S c h n e i d e r :

a. J a n a  i
b. A n d r z e j a ,

a m i an o w i c i e  dla  każdego  z t y c h ż e  po  208  I  al. 
1 8  d°r .  1 0 f  fen.  z a in l a b u lo w a n e  z o s t a ły ,  zagi ­
n ę ! ^   S u m m a  r z ec zo na  m a  b y ć  w ym az a ną .

W zyw ają  się przeto w szyscy , k tórzy do la­

k o w e j  i w y s t a w i o n e g o  na  nią d o k u m e n t u  p r e  
t en sy c  j ak i e ,  j a k o  właśc i c i e l e ,  c e s s y o n a ry u sz e ,  
w ie r z yc i e l e  z a s t awn i  l ub  inni maj ą ,  s zczególn i e j  
zaś  J a n  i A n d r z e j  S c h n e i d e r ,  l ub  t y c h ż e  
su k c e s s o r o w i e ,  c e s s y o n a r y u s z e  l u b  c i , k t ó r zy  
p r a w a  o s t a tn i ch  na b y l i ,  a b y  p r e t e n sy c  t a k o w e  
najpóźn ie j  w te rmini e

d n i a  20 .  M a r c a  1 8 5 0 .  
p r z ed  po łudn i em o l i s i e j  godzin i e  p r z e d  d e p u ­
t o w a n y m  Asscssore in  S ą d u  w y żs z eg o  K e i g e ł  
w  naszej  izbie i n s t ru kc y jn ć j  w y z n a c z o n y m ,  p o ­
dal i ,  i nacze j  z t akowe in i  p r e k l u d o w a n y m i ,  a 
dz i a ły  w sp o m n i o n c  za  u m o r z o n e  og ło szone  z o ­
staną.

P o z n a ń ,  dnia  30. W r z e ś n i a  1819.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

W yd zia łu  Igo — spraw cyw ilnych.

AmeryKański C a o u tch o u c  czyli 
rozczyn z gminny elastycznej*
T e n  r o z c z y n  na j l ep szym jes t  ś r od k i e m nie 

t y lko  do  zmiększen ia  wsze lk i ch  s k ó r ,  t r z e w i ­
k ó w ,  b o t ó w  itd. lecz  t akż e  mianowicie 
do przeszkodzenia naciąganiu 
wody, t ak  iż noga za w sze  sucha  zo s t a j e ,  k ie ­
d y  p r z e d m io t y  r z e c z o n y m  rozczyni c in  nac i e r a ­
n e ,  w o d y  l i i ep rzepuszcza j ą .

M o ż n a  go dos t ać  w  pu szk ach  w ra z  z  i n s t ru k -  
cy ą  po  5 i 2 i  sgr .  u  Pan a  G. llielciclda  
w l*oznaniu*

E d w a r d  O e s c r  w  L i p s k u .

P o z n a ń ,  dnia 30. Listopada. — S p iritusu  beczka 
120 kw art 80 J  Tralles 12—12 J Tal,


